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OR.0012.6.4.2013
Protokół nr 4/13
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w Szkole Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2 
w Chojnicach w dniu 9.04.2013r. w godz. 1000 – 1120 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji
2) Edward Gabryś
3) Marian Rogenbuk
4) Józef Skiba
członkowie nieobecni: 

1) Joanna Warczak
- usprawiedliwiona

2) Tomasz Pajdak
- usprawiedliwiony
3) Leszek Pepliński 
- usprawiedliwiony

4) Marek Szmaglinski
- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Barbara Leszczyńska 

- Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 1
2) Marta Szczukowska 

- Dyrektor Gimnazjum Nr 2
3) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

4) Janusz Ziarno


- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
5) Jacek Domozych 

- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący temat posiedzenia: 
1) Pilne potrzeby remontowe w Szkole Podstawowej Nr 1 w Chojnicach,
2) Pilne potrzeby remontowe w Gimnazjum Nr 2 w Chojnicach,
który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani dyrektor proszę przedstawić najbardziej pilne potrzeby remontowe, te które zagrażają prawidłowemu funkcjonowaniu szkoły i życiu przebywającym w niej. 
· p.Leszczyńska – sporządziłam dwie takie specyfikacje (w załączeniu). Najpierw był koncert życzeń, które właściwie rzeczy, które powinny być zrobione, a nie są, bo nie są dokończone, 
a w styczniu robiliśmy taki prawdziwy. Więc pierwsze to jest dach nad salą gimnastyczną – zaciek na zapleczu nauczyciela wychowania fizycznego i wg protokołu, który sporządziliśmy na odbiorze remontu sali gimnastycznej w zeszłym roku, Pan Domozych i Pan dyrektor Ziarno też byli, jest tam napisane, że trzeba dokonać wymiany całego dachu. Tam jest dokładnie 
w tym protokole opisane i żeby to zlikwidować, to wydaje mi się, że tego lata należy to zrobić, bo następną zimą to znowu będę musiała robić remont sali gimnastycznej, bo ten przeciek pójdzie na salę.

· p.Domozych – przepraszam, nie wymianę całego dachu. 

· p.Leszczyńska – no, tam jest tak napisane w tym protokole, że wymiana, żeby znaleźć to miejsce, gdzie to przecieka. Następnie jest remont łazienek chłopięcych z wymianą wyposażenia. Z wymianą wyposażenia, dlatego, że co miesiąc kupuję te deski sedesowe, kupuję te rurki łączące te urządzenia, bo są zbyt słabe i nie jest to wmontowane w ścianę, tylko na wierzchu i dzieci wyrywają – chłopcy i należałoby tam zrobić wreszcie porządny remont. Trzecia sprawa – remont korytarza wejściowego, bo to już jest 6 lat jak zrobione było to wejście i ta olejna farba odpęka i wygląda to już coraz gorzej. Tamto wejście jest nowsze i tam nie wygląda tak, ale ja Państwa tam oprowadzę. Wymiana podłogi w sali nr 15 – była ta awaria i ze swoich środków Pan dyrektor mi zezwolił zrobić remont sali w czasie ferii szkolnych. Zerwaliśmy kafelki, które popękały, zmieniliśmy na wykładzinę i wymalowaliśmy salę. Więc ta sala jest załatwiona. Następne to jest remont szatni. To jest takie małe pomieszczenie przy świetlicy szkolnej. Przyjdą nowe dzieci, a tam też jest straszna wilgoć i odpada płatami wręcz oraz są tam stare drzwi, które trzeba by wymienić i zlewy. Ponadto remont szatni przy małej sali gimnastycznej, bo przy dużym remoncie, w tej szatni przy małej sali gimnastycznej panowie zrobili sobie taki bunkier i jak poszli, to po prostu tego nie uprzątnęli. To jest też małe pomieszczenie, tam są ławeczki, małe dzieci się tam przebierają i wchodzą na małą salę i to jest niedokończone. No i z tych remontów, które były zaplanowane, to oczywiście remont boiska, bo znowu się porobiły dziury. Trochę naprawialiśmy tych dziur, ale te dziury znowu się wyrobiły i mamy w planach na rok 2013, 2014. Nie wiem czy damy radę. Aula – mamy jedną ścianę zrobioną, witraże piękne, a druga strona jest niezrobiona. Należy wyłożyć polbrukiem tu to wejście do szkoły i remont sal nr 3b, 4, 6, 14 i 12. Te sale mają jeszcze stare boazerie i nie były remontowane przez ostatnich 20 lat. To są wszystkie nasze potrzeby. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj mówiła Pani o remoncie łazienek, że chłopcy wyrywają. To może jakiś apel do rodziców, apel do wychowawców, albo nie wiem – monitoring. 

· p.Leszczyńska – mamy monitoring, ale oczywiście nie w toaletach, a poza tym monitoring też się nadaje do wymiany, bo był pierwszy i nie spełnia swojej roli tak, jak powinien w tej chwili. Moje panie woźne i sprzątaczki stoją, to jak gimnazjum ma przerwę, to uwielbiają do nas przychodzić i załatwiać, więc podejrzewałam, że gimnazjum to robi, ale nieprawda, nasi szóstoklasiści też podchodzą i to kopną i to wszystko spada i bez przerwy musimy właśnie wymieniać te akcesoria łazienkowe. 

· p.Zieliński – w czasie przerw szkolnych nauczyciele nie mają dyżurów?

· p.Leszczyńska – oczywiście, że mają dyżury.

· p.Zieliński – no to nie można ich uczulić na to, żeby zwracali uwagę?

· p.Leszczyńska – zwracamy na to uwagę, tylko to jest moment i jest popsute. Trudno to upilnować. 

· p.Zieliński – lepiej zaangażować się w proces wychowawczy niż w koszty, albo konsekwencje. 

· p.Leszczyńska – u dziewcząt nie, ale u chłopców się zdarza i pilnujemy, i obciążamy rodziców. 
· p.Zieliński – mięliśmy ten problem w G1, to już od paru lat tego problemu nie mamy.

· p.Leszczyńska – ale tam toalety są zamykane, a ja nie zamknę toalety dla małych dzieci, które wychodzą z lekcji bardzo często. To nie jest dobre wyjście dla małych dzieci, bo u mnie dzieci klas 1 – 3 nie wychodzą na ogólne przerwy, wychodzą po przerwach dużych ze swoim nauczycielem. To jest tam źle wykonane, nie jest wkute i wszystko wisi. To trzeba zobaczyć. My to naprawiamy i naprawiamy, a to trzeba porządnie zrobić. 
· Radny Edward Gabryś – ja na ogół starałem się nie zabierać głosu, ale widzę, że my tutaj trochę w złym kierunku idziemy, bo albo wizytujemy szkoły i tak jak było powiedziane, żeby Pani dyrektor, czy ta, czy inna, każda z którejś szkoły przedstawiła swoje potrzeby, albo niech nie przedstawia nic i mówimy od razu, że to i tak nie będzie zrobione, bo nie ma pieniędzy. Bo to tutaj do tego zmierzamy. Teraz Pani mówi, że woda leci, że dzieci urywają, my mówimy, że pilnować tego, bo tego nie zrobimy, bo nie mamy pieniędzy. No, ja nie rozumiem? No, naprawdę nie rozumiem?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę nie mylić tutaj dwóch pojęć. Po pierwsze, uważam, że to jest konieczne, a z drugiej strony nie mylenie pracy wychowawczej i pedagogicznej 
z dewastacją. A więc na to i tutaj słuszna była uwaga Pani dyrektor, że płacą rodzice. Jeżeli mogą dojść do tego, kto to zrobił, no to trzeba ukarać rodzica, bo chyba nie ucznia. Ale, skoro wiemy, że to robią uczniowie klasy 6., a nie klas 1 – 3, no to zwrócić szczególną uwagę, no nie wiem – pedagogiczne podejście na godzinach wychowawczych, pilnować tego bardziej, dyżury nauczycieli na przerwach. Ale uważam i sensu tego będę bronił. 

· p.Leszczyńska – ja, jako dyrektor, to jestem bardzo zadowolona z miasta, bo w ubiegłym roku np. szereg rzeczy zrobiliśmy. Zrobiliśmy cały remont sali gimnastycznej. Naprawdę była czarna, od początku nie była malowana. Ponadto wymieniliśmy daszki, bo to też była awaria nagła, bo daszki popękały i była od razu wymiana, od razu były dane pieniądze. Więc nie mogę powiedzieć, że miasto nie daje, bo miasto daje, a tym bardziej, że jest awaria. No i jeszcze zrobiliśmy czujki p.poż., jako pierwsi w mieście. System ten włącza się na parę, na dym. Przeszliśmy kilka tych tzw. ewakuacji wymuszonych i wtedy jest napisane np. poddasze lub kuchnia. Panie się już nauczyły, że kompotu nie mogą odparowywać, tylko muszą wystawić tak przy oknie, żeby czujki się nie włączyły, bo wtedy mamy ewakuację. Tak, że z tego też jesteśmy zadowoleni. 
· p.Domozych – w „piątce” to samo właściwie się dzieje, bo ja byłem trochę przerażony, że te obiekty, tutaj jak przyszedłem i tutaj byliśmy zdeterminowani, dyrektor też przychodził często w sprawie tej, że właśnie za chwilę nam tu szkołę zamkną. I teraz też się nie skończyła sytuacja, bo zrobiliśmy tą szkołę, przygotowaliśmy do gimnazjum – wszystkie kabelki wyprowadziliśmy i teraz czeka nas tam inwestycja. Też, która jest niepopularna, która nie daje żadnego efektu, że przestanie lecieć z kranu, albo kapać na głowę, ale którą trzeba zrobić, bo jeżeli coś się wydarzy, no to będzie niedobrze. 
· p.Ziarno – jeżeli mogę, bo była dobra tradycja, kilka lat konsekwentnie to realizowaliśmy, bo jednak co roku jakieś środki na wydatki remontowe, ja nie mówię o poważnych inwestycjach, te 400 – 500 tys. zł wydatkowaliśmy. Ale to było brane z budżetów szkół. Natomiast w tym roku nie ma z czego i dlatego zwracamy się do Państwa, żeby jednak łaskawym okiem tutaj spojrzeć, pochylić się nad tym, bo potrzeby są. My nie mówimy tutaj, bo każda szkoła wypisała jakiś tam „koncert życzeń”, bo to jest pewna metoda, ja się nie dziwię, bo jak bym był dyrektorem to bym od tego zaczynał. No, trzeba coś pokazać, że jest do zrobienia. I tak tego nie dostanie, ale to minimum, jeżeli to zagraża życiu, bądź zdrowiu, takie przypadki, o których tutaj rozmawiamy to jednak są, to trzeba tam coś dołożyć. Przecież przy takim budżecie, który mamy, to nie jest aż taki ogromny wydatek, a sprzęt się eksploatuje. Te łazienki też. Ja wiem, że być może tam trzeba dopracować system dyżurów? Może faktycznie tam jest mało to pilnowane? Ale i tak niszczeją, nawet przez zwykłą eksploatacje. 
· Radny Józef Skiba – ja rozumiem, że najważniejsze jest to co zagraża życiu i zdrowiu, ale wracając choćby do tych łazienek, jeżeli coś tam się popsuje, woda leci, to skutki tego nie są tylko takie, że trzeba nową rurkę wstawić, czy zawór, bo ta woda zanim to się zabezpieczy powoduje następne zniszczenia i to się nawarstwia. Dlatego trzeba się temu dokładnie przyjrzeć. Co można po prostu trzeba schować, a reszty pilnować. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze ja mam pytanie, czy już przyszła metryczka z ministerstwa, dlaczego nam subwencję obcięto? Co było powodem?

· p.Ziarno – powodem był brak środków po prostu. Standard naliczania subwencji się tam obniży np. o kilka setnych procenta, ta podstawa wyjściowa, no to się rozkłada na wszystko. Ale nawet te 100 tys. zł nie jest aż takie znaczne obcięcie. Natomiast mamy nikłe szanse, żeby dostać w tej chwili środki z MEN-u na remonty, bo niekiedy nam się dawało, ale to głównie na wypadki losowe. Na jakieś tam nagłe opady deszczu, wichury, zerwanie dachu itd., no to kilka razy tam trochę uszczknęliśmy tych pieniędzy i to wpłynęło na budżet. Ja o metryce będę mówił jeszcze na następnej komisji. Ja Państwu powiem o tym w szczegółach, jak to wygląda. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeszcze mam pytanie do Pana Dyrektora Domozycha. Czy nie można by tego remontu tego boiska wielofunkcyjnego jakoś podciągnąć pod „Orlik”? Jakieś środki zewnętrzne na to zdobyć?

· p.Domozych – my analizujemy problem już odkąd tu jestem. Chodzi o to, że „Orlik” tutaj się nie wpisze, bo boisko jest za małe. Natomiast mamy już koncepcję właściwie wspólną, uzgodnioną z jedną i z drugą Panią dyrektor, gotową, która zawiera budowę boiska wielofunkcyjnego, pasa wzdłuż postoju, rozwiązanie spraw związanych z odprowadzeniem wód, tym polbrukiem, czyli kompleksowe zagospodarowanie terenu. Byliśmy prawie już po słowie z projektantem, już mięliśmy rozmawiać zeszłym roku i okazało się w czwartym kwartale, że nagle wszystkie środki stop. W związku z tym po raz kolejny nie mamy tego projektu. No, może się uda rozpocząć prace projektowe w tym roku i zakończyć w przyszłym, i zrealizować. No, bo w WPI to chyba zaczyna się pojawiać gdzieś tam w przyszłym roku. Ale chociażby ten projekt wykonać. 
· p.Zieliński – zamkniemy inwestycję w Szkole nr 5 w tym roku i trzeba będzie otworzyć następną. 
· Radny Józef Skiba – będąc w zeszłym roku w Gimnazjum nr 2 o tym boisku mówiliśmy 
i ustalaliśmy, co przypuszczalnie może się znajdować. 

· Radny Marian Rogenbuk – jaki to będzie koszt tego boiska?
· p.Domozych – ja myślę, że jakieś 400 tys. zł do 500 tys. zł. To nie jest „Orlik” i nie musimy tam budować budynków itd. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani dyrektor, reasumując – taka naprawdę najbardziej pilna potrzeba, bo środków nie ma.
· p.Leszczyńska – malowanie korytarza w wejściu głównym szkoły od parteru do szczytu 
i naprawa tych łazienek chłopięcych, no i dach. Te trzy rzeczy. 

· p.Domozych – ja chciałbym do protokołu dołączyć przepisy dotyczące przeglądów budynków (w załączeniu).
Komisja podjęła następujący wniosek:
Komisja wnioskuje o znalezienie środków na remont dachu nad salą gimnastyczną, remont łazienek chłopięcych z wymianą wyposażenia oraz remont korytarza w wejściu głównym do Szkoły Podstawowej nr 1. 
/4 za – jednogłośnie?
Członkowie komisji i zaproszeni goście zwiedzili szkołę i wysłuchali informacji na temat stanu technicznego placówki.
Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani dyrektor, prosimy o przestawienie najpilniejszych potrzeb remontowych. Jest mizeria finansowa, a więc to, co jest najważniejsze. 

· p.Szczukowska – drodzy Państwo, mam nadzieję, że już koleżanka z sąsiedniej szkoły powiedziała o tym, co nas najbardziej boli. Nie wiem, czy się powtórzę, czy nie, ale zacznę od boiska. Wiem, że to jest w tej chwili temat, że pewnie Panowie powiedzą, no w następnej, nie wiem, dekadzie, czy kiedykolwiek, ale tylko przypomnę, że Pan burmistrz obiecał. 
· p.Zieliński – nie dekadzie.

· p.Szczukowska – w każdym bądź razie Pan burmistrz obiecał, że w tej kadencji to boisko 
u nas powstanie, ale z tego co widzę, to raczej nie mamy o czym rozmawiać. 

· p.Zieliński – ja chciałem zwrócić uwagę, że zawsze jest tak, że jeśli chodzi o oświatę realizujemy zawsze jeden większy projekt, a w pozostałych przypadkach wówczas starcza tylko na niezbędne remonciki. W tej chwili takim większym projektem realizowanym to jest Szkoła nr 5, którą w tym roku skończymy i w przyszłym roku, sądzę, że pojawią się jakieś możliwości finansowe, żeby pochylić się nad problemem boiska dla Szkoły Podstawowej nr 1 i Gimnazjum nr 2. 

· p.Szczukowska – zwłaszcza, że są dwie szkoły na jednym boisku, a tak naprawdę to nie jest boisko tylko plac. A my tutaj cały czas monitujemy, prosimy i się nic nie dzieje. Ja już jestem skłonna spuścić trochę z tonu, gdybyśmy zerwali ten asfalt, położyli tartan i ogrodzili, to nie będzie jakieś tam idealne, ale by nam to uporządkowało ten teren. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to co w tej chwili zagraża bezpieczeństwu, to trzeba zrobić. 

· p.Szczukowska – ale o boisku będę wspominać bo to zagraża bezpieczeństwu. 

· Radny Józef Skiba – tak, bo cokolwiek by się tam z dziećmi robiło, to jest niebezpieczeństwo grożące jakimiś obrażeniami. Przecież w ubiegłym roku na ten temat rozmawialiśmy 
i chodziliśmy po tym boisku, i nawet planowaliśmy, co gdzie ma być. Według mnie to nie jest aż taka wielka inwestycja, żeby tego po prostu nie zrobić. Tak jak mówiliśmy, że to może się zamknąć w kwocie 500 tys. zł. Jeżeli zakończymy inwestycję w Szkole Podstawowej nr 5, zrobimy dach, to możemy się poważenie zastanowić nad tym boiskiem. Zrobić po prostu projekt, a jak będzie projekt, to już łopatę trzeba wbić i co tu dużo gadać.

· p.Szczukowska – oczywiście. Dlatego to jest zagrożenie, tu nie ma innej opcji. Tu się nic nie dzieje na tym boisku tak naprawdę, bo ono stwarza zagrożenie. Ale dobrze, o boisku koniec 
i tak będę zawsze do Państwa o tym boisku przypominała, dopóki ono tutaj nie powstanie. Natomiast następną sprawą, jeżeli o to chodzi, nie ma w szkole takich punktów bardzo zagrażających, bo na bieżąco uzupełniamy tutaj i staramy się to wszystko w jakiś tam sposób sklecić, czy zabezpieczyć. Natomiast, jeżeli są jakiekolwiek pieniądze, to oczywiście ja je chętnie wykorzystam. Chciałaby wyremontować świetlicę oraz te schody, o których już wcześniej było mówione, czyli „wciągnąć” schody wejściowe do budynku, gdyż leci woda po tych schodach, one są popękane (zestawienie w załączeniu). Kiedyś chyba nie były tak na dokładnie zrobione, tylko raczej na sztukę i woda leci po fundamencie. Mam taką salę jedną, tam zaadoptowałam, na samym dole, gdzie tylko języki się odbywają, bo ona jest nieduża, więc 15 – 16 dzieciaczków tam się zmieści i tam po prostu roztopy są, to woda po fundamencie lecie i dzieci czasami tam, na wiosnę mają mokro pod butami. Więc wtedy musimy te wykładziny podnosić, suszyć, zakładać itd. Dlatego, nie wiem ile jest pieniędzy, ale świetlica i te schody. Gdyby wystarczyło tych pieniędzy to mam jeszcze jedną salę na trzecim piętrze.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani dyrektor, my nie wiemy, o jakich pieniądzach mówimy w tej chwili. 

· p.Ziarno – jeżeli chodzi o przesunięcie tych schodów do wnętrza szkoły, to jest szacunkowo 50 tys. zł. Remont świetlicy szkolnej, malowanie ścian, sufitu, wymiana posadzki – 20 tys. zł. Poza tym system monitorowania i ostrzegania p.poż. – 100 tys. zł. W tej sprawie Pani dyrektor ze Szkoły nr 1 otrzymała decyzję Komendy Straży Pożarnej, że należy to zrobić, bo zostanie szkoła zamknięta. I teraz Pani dyrektor też ma taką decyzję?
· p.Szczukowska – ja mam też taką decyzję (w załączeniu), że ten system powinien być, ale wiem, że on jest taki drogi, że w tym roku chyba go nie damy zrobić, ale jeżeli damy to bardzo dobrze. W ubiegłym roku było robione w Szkole nr 1 i teraz w tym roku, w te wakacje miało to być robione u mnie w szkole. To jest ok. 100 zł. 
· p.Domozych – tu mogłoby kosztować trochę mniej jak w Szkole Podstawowej nr 1, ale wszystko zależy jakie wpłyną oferty. Ten Pan, który złożył ofertę w sumie na ok. 90 tys. zł, 
a kosztorys był chyba na 170, a nasęp an oferta była na 160 tys. zł. Tak, że to są potężne koszty i mało popularne i mało widoczne. Natomiast, jeżeli chodzi o bezpieczeństwo, to są konieczne i tu naprawdę należałoby się zastanowić, co pierwsze. Jeżeli jestem przy głosie, to wydaje Mie się, że to, co my tutaj co roku właściwie o tym samym rozmawiamy, o boisku 
i o wejściu. To tutaj nie da się zrobić wejścia bez boiska, bo tutaj przypomnę, że trzeba zrobić całe zagospodarowanie i rozwiązanie sprawy wód opadowych i dziwię się, że jeszcze nic się nie stało na tych schodach, bo one czasem przypominają lodowisko, te na zewnątrz. Na nie się leje woda i to myśmy też próbowali je tutaj naprawiać i je naprawiamy od czasu do czasu, ale to nic nie daje. Po prostu trzeba to wejście zrobić porządnie, trzeba schować do środka i same drzwi pojawią się pewnie takie jak w Szkole nr 1 – rozsuwane i same te drzwi z mechanizmem pewnie kosztują ok. 20 tys. zł. I wydaje mi się, że jak już mamy coś zrobić, to w ten sposób i na pewno należałoby się zastanowić, czy być może nie znaleźć możliwości rozpoczęcia projektowania w tym roku i zakończenia, czyli zapłaty w przyszłym nawet, tak żebyśmy 
z wiosną mięli możliwość rozpoczęcia tej realizacji. Wtedy można etapować. Można by wtedy wykonać wejście tylko, a jak już będziemy mięli projekt całości, z tym polbrukiem koło Szkoły nr 1… Projekt na przyszły rok, bo jeżeli ta inwestycja jest wpisana na przyszły rok, to już mamy mandat, żeby ją rozpocząć. Już możemy podpisać umowę na projektowanie z zakończeniem i zapłatą w przyszłym roku. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – termin tych zaleceń p.poż. jaki nam narzucono?

· p.Szczukowska – tam chyba nie było terminu narzuconego z zewnątrz, tylko natychmiast, ale było ustalenie, że najpierw Szkoła Podstawowa nr 1 i potem moja szkoła. 
· p.Ziarno – możemy sobie to bagatelizować, ale problem zaczyna się wtedy, gdyby wybuchł pożar i coś by się komuś stało. Wówczas zaczyna się badać, czy były zalecenia organów kontrolujących – Sanepid, Straż Pożarna, BHP itd. Jeżeli były, dobrze. Czas realizacji taki i taki – nie zrealizowano, no to kto odpowiada? Ten, kto nie zrealizował tego. Tak, że jest to kosztowne, ale ja uważam, że nie można tego lekceważyć.
· Radny Marian Rogenbuk – w każdym razie wygląda na to, że dla Szkoły nr 1 najważniejszy jest dach, a tutaj najważniejszy jest system monitorujący p.poż. Natomiast kwestia pozostałych nakładów tych dużych, to jest pewnie temat na rok 2014 lub nawet 2015, bo w przyszłym roku budżet nie będzie większy, a dzisiaj mamy sytuację taką – skończyć Szkołę nr 5 i tam jest też problem znalezienia 300 tys. zł. Bo tam komisja też była. Ale jak już robimy jedno zadanie to skończmy tamto. Nawet gdyby miało to tutaj rok zaczekać, a wtedy nawet w 2015r., ale z takim wyliczeniem, że faktycznie w 2014r. jest zrobiony projekt i wtedy 2015r., bo to się nie skończy na 500 tys. zł, nie czarujmy się. Bo powiedzmy, dzisiaj mówimy 500, czasami tak mówimy, no bo to nie tak dużo, to się zacznie, a później okaże się, że będzie 800. Ja chcę powiedzieć, że żadne zadanie w mieście nie zostało wykonane w tych środkach, które planowano. Będzie wyłożenie polbrukiem i w tym momencie aż się prosi, żeby zrobić to wejście i to może być kwota nawet 800, czy 900 tys. zł, ale wtedy konsekwentnie powinniśmy, tak jak do tej pory realizujemy. Zrobiliśmy Zespół Szkół nr 7, teraz Szkołę Podstawową nr 5, wtedy nawet za 2 lata zróbmy, żeby tu była kolej, bo Szkoła nr 3 nam nie da spokoju i też coś trzeba będzie zrobić. Pytanie kto się na jaką kolejkę wpisze? W związku z tym, no ja jestem za tym, żebyśmy się tu wpisali w następną kolejkę po Szkole Podstawowej nr 5. 
· p.Zieliński – być może będą takie możliwości, że można to będzie etapowo zrobić. Rozpocząć w przyszłym roku w części w takiej, która nie zagraża a pomoże. Tu kwestia jest po prostu dyskusji nad tym projektem, a zakończyć w roku 2015.

· Radny Marian Rogenbuk – ja się zaraz żachnąłem „etapowanie”, bo nie lubię tak czegoś. Powiedziałbym rozpoczęcie zadania w jednym, a skończenie w przyszłym, to tak. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proponuję zamknąć tą dyskusję wnioskiem, aby zrobić tą instalację w tym roku. Ponadto należy wszcząć procedurę projektowania z ewentualnym skończeniem w przyszłym roku i zapłaceniem w roku przyszłym. Natomiast tą inwestycję, jak wyjdziemy ze Szkoły nr 5, realizować tutaj dla tych dwóch szkół łącznie z tym wejściem do Gimnazjum nr 2. 
· Radny Józef Skiba – będę naciskał i będę się tego domagał w późniejszym terminie. Jeżeli już coś robimy, to najpierw zróbmy ten projekt. Będziemy pewni, że prawdopodobieństwo tej inwestycji jest większe. A jeżeli nie będzie projektu, to każdy będzie to spychał na dalsze lata.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to co jest do zrobienia natychmiast, to spróbować znaleźć środki, żeby tą instalację wykonać. A ponadto wszcząć procedurę projektową, co nam zwymiaruje bardziej stabilnie koszty i w 2015r. wykonać to boisko. 
Komisja podjęła następujący wnioski:

Komisja wnioskuje o pilne wykonanie instalacji alarmowej p.poż. w Gimnazjum nr 2 
w Chojnicach.
/4 za – jednogłośnie/

Komisja wnioskuje o rozpoczęcie w roku bieżącym prac projektowych boiska wielofunkcyjnego dla Szkoły Podstawowej nr 1 i Gimnazjum nr 2 w Chojnicach łącznie z przebudową wejścia do Gimnazjum nr 2. 
/4 za – jednogłośnie/

Członkowie komisji i zaproszeni goście zwiedzili szkołę i wysłuchali informacji na temat stanu technicznego placówki.
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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